
PRZEDPŁATA W POLSCE wynosi kwartalnie 
7,50 mk. polskich z odnoszeniem do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inserentów zatniesz» 
kalych w Polsce po 1,50 mk. polskich za jedno> 

lamowy wiersz petitowy.

WYCHODZI CODZIENNIE W POŁUDNIE 
z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
Łszej w południe. Telefon 1781.

PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy* 
nosi kwartalnie 3,45 mk. ciem., a 4,35 mk. ni cm. 
z odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z ob­
szaru Woln. Gdańska po 60 fen. niem. za jedno* 

łamowy wiersz petitowy.
Adres: „Gazeta Gdańska“ w Gdańsku—Danzig, Postschliessfach 188. — Redakcja 1 Ekspedycja: Grobla Przedmiejska (Vorstadt. Graben) 4§.

NIECH BĘDZIE  POCHW ALONY JEZU S C H R Y ST U S!

Rok XXX. Sdańsk, na wtorek, dnia 17-p sierpnia 1110. Nr. 188.

Jedność Narodu,
Naród polski przeżywa obecnie chwile arcy* 

ważne. Bohaterskie jego wysiłki zapisane zostaw 
na złotemi literami w jego historii a potomko 
wie z wdzięcznością wspominać beda obecne je« 
go wysiłki. Świat cały nie zapomni ofiar nasze« 
go narodu, chociaż nie umie ich obecnie należy* 
cie ocenić. Jest zwykłem zjawiskiem w życiu 
ludzkiem, że nieszczęście poznaje sie najlepiej 
wtenczas, gdy ono bezpośrednio nam zagraża, 
a nie docenia sie zaś wysiłków innych ludzi bo® 
rykających się z tern nieszczęściem. DoDiero na 
blizki dystans, gdy się patrzy na nie oko w oko, 
rozpoznaje się całą jego zgrozę. Tak bvło rów* 
nież z ludźmi, którzy wyobrażali sobie bolsze® 
wizm jako rzecz zwykłą, lecz skoro poznali go w 
całych jego skutkach, to wtenczas nie chcieli 
nic o nim wiedzieć.

Jedną z głównych wad naszego narodu była 
niezgoda. Nie została ona wyrugowana przez 
półtorawiekową niewolę. Ślady iei widzimy i w 
obecnej Polsce. Cóż oznaczała te liczne zmiany 
w rządzie warszawskim? Dlaczego w krótkim 
czasie było tyle nowych gabinetów? Wprawdzie 
znajdą się niejedne uniewinnienia na to. lecz nie* 
wystarczające. Na nasze uniewinnienie składały 
się obecne stosunki zewnętrzne i 7 niemi naro* 
dowe, wojna z bolszewikami! i brak wypróbowa* 
nej polityki, której powodem jest długa niewola. 
Bądźmy szczerzy wobec siebie. Nie zapatrujmy 
się zbyt różowo na nasze zalety. których mamy 
dużo. Wyrugować musimy przedewszystkiem 
nasze wady. Chcemy należeć do narodu naj* 
dzielniejszego na świecie i w tym celu musimy 
wykorzenić wszystko, co nam dążenie do wv* 
tkniętego celu tamtuie.

Nastały czasy kościuszkowskie. Dnrh tego 
wielkiego wodza polskiego i bohatera za wolność 
Ameryki obudzi! się w całym narodzie mimo tak 
niekorzystnych warunków. Chłop polski z kosą 
i widłami udaje się do biur werbunkowych. Na 
ród polski przepojony jest jednymi tylko duchem 
— osiągnięciem zwycięstwa. Piękny ten obraz 
harmonii narodu wielkie czyni wrażenie na na* 
szych sprzymierzeńcach. W idzą oni, iż dziejowa 
jego rycerskość przechowała sie do obecnych 
czasów. Nie zginęły jeszcze dawne polskie cnoty.

Największy zapal panuje w okolicach blizko 
frontu położonych. W arszawa daje tu dobry 
przykład dla innych części Polski. Dużo zakła* 
dów publicznych, drukarń, gazet i teatrów za® 
mkieto, gdyż cały prawie persona! udaj Sie na 
iront. Dla bronienia Ojczyzny, porzuca sie la* 
wy szkolne, warsztaty i fabryki. Na pozycji stoi 
obok siebie magnat i robotnik, uczony i prosty 
chłop. Wszyscy podali sobie rece do wspólnej 
pracy. Oby objaw ten bvl trwały w narodzie 
Polskim.

Inne narody dosyć ozięble odnoszą sie do na* 
roGu polskiego i nie widzą w zmąganiu się poi® 
sKo*bolszewickiem swego interesu, nie śpieszą z 
pomocą. Zresztą zgubne skutki wojny światowej 
me pozwalają niejednemu z przychylnych nani 
państw spełnić swych postanowień.

Ciężkie chwile przechodzi nasze młode pań* 
stwo. Straszne burze zawisły nad niem. Jeżeli* 
by nie byio między nami zgody, to stracimy naj* 
droższy nasz skarb — wolność i byt polityczny. 
Naród nasz rozproszony po wszem świecie sta® 
nąl jednym obozem przeciw zagrożonei Ojczy* 
źnie. Patriotyzm  całego narodu objawia się 
wszędzie. Polacy amerykańscy, zawsze o nasze 
dobro dbający, me zawiedli i teraz. Poruszają 
oni wszystkie sprężyny u prezydenta Wilsona, 
aby uzyskać dla nas pomóc. To samo czynią 
również nasze delegacje zagraniczne

Chwila obecna wymaga napięcia wszelkich 
Slf, abY »ie pogrzebać naszych nadziei w wielką 
przyszłość. Od każdego z nas zależy dobro na* 
s-zei Ojczyzny. Jeżeli spełnimy wszyscy nasze 
obowiązki względem niej, to niewątpliwie prze® 
trzymamy ten wielki kryzys.

Plebiscyt na Maznnch i Warmjl 
1  światła faktów.

Wł. Herz.
III.

W Jańsborku oficer Enour (Anglik), na wnie* 
sione zażalenie o poturbowanie naszvch współ* 
pracowników na targu w Jańsborku, udzielił nam 
rady, iż w dni targowe nie należy uprawiać 
agitacji.

W Ządzhorku oficer Crichton (Anglik), gdv 
banda niemieckich Sackhauerów, rozbijając poi* 
ski wiec, zaczęła śyiewa^ „Deutschland’ 
Deutschland über alles“ stanął na widocznym 
miejscu i laską wybijał takt.

Jaki autorytet posiadali oficerowie koalicyjni 
może posłużyć niżej przytoczony fakt: Oficer 
koalicyjny Beresford (Anglik), udzielił zezwole* 
nia na urządzenia wiecu polskiego w wiosce Ja’ 
blonki, pow. Niborskiego w lokalu szkolnym, 
rektor miejscowy jednakże oświadczył, iż podnis 
oficera kontrolującego nie jest dla niego miaro* 
dajnym i po porozumieniu sie z landratem orze* 
kii, iż wiece mjogą odbywać sie „in Schulsälen, 
aber nicht im Schullokal“, wskutek czego wiec 
sie nie odbył. Oficer koalicyjny uważa! za'iedy* 
ny sposób załatwienia, sprawy nadesłanie anty* 
datowanego listu, w którym cofa pozwolenie. 
(Wiec miał odbyć się 20, list zaś z data 19 był do* 
ręczony dopiero 21).

Ludność terenowa polska i współpracownicy 
Komitetu Mazurskiego na wnoszone skargi i za* 
żalenia przeciwko nadużyciom władz i ludności 
niemjieckiej nie doznawali żadnej obrony, wyda* 
dawane zaś gdzieniegdzie rozporządzenia zapo* 
biegawcze miały wartość — m'akulattury. Dziwić 
się wiec nie można, iż rabowanie i demolowanie 
biur i domów Komitetu po powiatach a nawet w 
Olsztynie, siedzibie Komisji, czeste napady w 
pociągach na pasażerów Polaków oraz pogromy 
i znęcanie sie nad każdym;, objawiającym swe 
sympatie do Poski, były na porządku dziennym1 
mimo — niby to —- opieki aliantów. Komisja 
nie przedsięwzięła żadnych środków; zapobiegaw* 
czych przeciwko szerzącej się anarchii.

W imię sprawiedliwości stwierdzić należy, iż 
tam: gdzie urzędowali oficerzy francuscy i włoscy, 
stanowisko ich wobec ludności polskiej było za* 
dawalniające. Oficerze angielscy nie' krvlS się 
z sym patią do polityki niemieckiej i objawiali 
wyraźną niechęć do ludności polskiei Głównym 
ich argumentem było, że widocznie niema Pola* 
ków, jeżeli pozwalają się tak teroryzować, nie 
chcieli pamiętać, iż wszystkie władze i policja 
były niemieckie i tolerowały ą nawet dopoma* 
gały do terroru, szerzonego przez bandv sack* 
bauerów.

3. W ojsko aljanclde, przeznaczone dla utrzy* 
miania porządku na terenie podczas kampanii 
plebiscytowej, składało się z 600 (sześćset) angli* 
ków i 600 (sześćset) wlochów. Jest to liczba na 
10 powiatów bardzo nikła, nawet w przybliżeniu 
niewystarczająca. Wojsko to rozlokowane było 
początkowo tylko w Olsztynie i Ełku, pzostałe 
zaś miasta, miasteczka i wioski były pozostawio* 
ne na opiece Opatrzności Bożej i niemieckiej 
sicherheitswehry. Dopiero pod koniec nlebiscy* 
tu, na skutek zwiększającej się anarchii, rozlo* 
kowano małe oddziały wojsk koalicyjnych w 
miastach powiatowych, które przeważnie zaraz 
po głosowaniu były wycofane.

By utrzymać ludność i władze niemieckie w 
odpowiednim rygorze potrzeba bvło minimum 
1000 żołnierzy na powiat razem 10000. Nie mo* 
żna sie zaetm dziwić, iż Niemcy, którzy respe* 
k tu ją  jedynie siłę, widząc tak nikłą załogę wojsk 
aljanskich, (normalnie wystarczajaea na jeden 
powiat) kpili z powagi Komisji i wojska aljan* 
ckiego. Dodać jeszcze należy, iż oficerowie kon 
trolujący włosi i francuzi nie mieli prawa rozpo* 
Tządzać miejscową angielską załogą (Szczytno 
i Ostród).

N a uwagi ze strony polskiej, dlaczego nie 
przysłano więcej wojska, odpowiadała Komisja»
iz go nie pos>adai1 Jestto bardzo ważne i cha*

rakterystyczne przeprowadzić, jako naczel. wła* 
dza, plebiscyt nie mając odpowiednich sił zbrój* 
nych, by zabezpieczyć życie, mienie i snokój lud* 
ności. Ludność niemiecka nie szanowała rozpo* 
rządzeń Komisji i nie stosowała sie do nich, gdyż 
nie widziała faktycznej władzy i siłv: stąd  też 
codzienne prawie wypadki terroru i szykan wo* 
bec ludności polskiej uchodziły Niemcom pra* 
wie bezkarnie.

Nadesłanie zaledwie 5 część siły zbronej jest o=* 
gromną winą Komisji i powinno wpłynąć powa* 
żnie na decyzję Rady ambasadorów.

4. Termin głosowania, naznaczony przez Ko* 
misję Aliancką i poprzedzający go regulamin 
wyborczy, był już wyraźnym1 ciosem, wymię** 
rzonym przeciw Polsce. W szystko odbyło się- 
zgodnie z planem: niemieckim.

Gdy Niemcy ukończyli wszystkie prąfce przy* 
gotowawcze do głosowania, rozpoczęte już na 
trzy kwartały przed przybyciem Komisji — na* 
stąpiło glosowanie w 5 miesięcy to przybyciu 
Komisji. Trudno w tem dopatrzvć sie cienia 
sprawiedliwości w wykonaniu Traktatu Wersal* 
skiego. Jeżeli Komisja A jancka zjechała na to, 
by nie wprowadzić w życie ani jednego z wa* 
runków równouprawnienia, nie wprowadziła 
normalnych warunków życia, opartych na po* 
czuciu sprawiedliwości, nie zażądała od swych 
państw dostatecznej siły Zbrojne)) widząc ¡swąi 
bezsilność wobec Niemców — na‘suwa się py® 
tanie: „Po co ta Komisja wogóle zjechała?“ Ka’ 
żden człowiek, wychowany w Niemczech i or* 
jentujący się pobieżnie w polityce, wie doskona* 
le, iż wyznaczenie tak wczesnego terminu gło* 
sowania bez zmiany warunków życia i systemu 
pruskiego da ten sam wynik w koloniach nie* 
mieckich w Azji i Afryce co i w Prusach Wschos 
dni ch.

W ątpię bardzo, czy uczciwy Niemiec uzna 
za sprawiedliwe, iż ludność niemiecka, korzysta* 
jąca od setek lat do ostatniej godziny ze swo* 
bodnego wypowiadania swych myśli i uczuć, a* 
gitację mogła uprawiać majac do pomocy 
wszelkie władze cywilne, wojskowe, kościelne 
i pobłażliwość Komisji, Polacy zaś od wieków 
prześladowani, terroryzowani a obecnie zaledwie 
tolerawani przez Komisje — prac© agitacyjną 
prowadzić musieli w ukryciu z obawy nie nara® 
żania przychalnych sprawie polskiej na terro?, 
szykany i gwałty niemieckie. Jest to owa osła* 
wioną wolność sumienia i samostanowienia naro* 
dów, o którym mowa w Traktacie Wersalskim? 
W warunkach tak anormalnych termin gloso* 
wania powinien był być odrocznym na lata. Ko* 
misja przeprowadziła wszystko w ciągu 5 mjie* 
sięcy najgorszego terroru i prześladowania Pola* 
ków, jakiego jeszcze nie zaznała dotychczas nie* 
miecka polityka antypolska.

Komisja wiedziała doskonale, że dzięki swej 
bezsilności wystawia Polaków na żer i łup nie* 
miecki, wiedziała o tem, że Polacy nawet zasie* 
dziali nie mogli pokazywać się na wioskach z 
prawdą i oświatą, wiedziała, że Polacy w ostat* 
nim tygodniu nie mofli dostarczyć polskich kar® 
tek do glosowania swym ludziom z powodu o* 
gólnej anarchii, wiedziała o tem, że niektórzy 
jej członkowie .»oświadczali, żje plebiscyt nrzfc* 
prowadzony w podobnych warunkach jest farsą,, 
wiedziała, że polscy członkowie wyborczych ko* 
misji kontrolujących powiatowych i gminvch 
złożyli swe m andaty z obawy przed groźbami 
band niemieckich, że każdy polski przedstawi* 
ciel komisji zostanie zabity, wiedziała, że wsku* 
tek tego komisje kontrolujące i zarzadv wybór® 
cze skladaja się tylko z Niemców i będą miały 
otwarte pole do wszelkich nadużyć. — jednak 
nie zrobiła nic, ażeby tym wszystkim niespra* 
wiedliwościom i bezprawiom położyć kres i ter* 
min glosowania przesunąć:

Otwareis nowego teatru w Poznanii.
(Teatr Powszechny — ul. Piekary 16).

W drugiej połowie sierpnia otwiera gościnne 
podwoje nowy teatr. Mieścić on sie będzie w 
dawnym gmachu teatru „Apollo“. Dzięki inicja*



tywie i sprężystej przedsiębiorczości pp. Łucza: 
Ka i Czepczyńskiego, dawny budynek został z 
gruntu przebudowany i dziś stanowi jakby świe* 
żą wybudowę. Teatr nosić * będzie miąfno: „Te3 
atru Powszechnego w Poznaniu“, powstał zaś na 
skutek usilnych zabiegów pp. Ń. Szczawińskie: 
go i J. Langiego. Repertuar tetatru  stanowić hę: 
dą: sztuki ludowe, wodewile i operetki. Majo* 
golniejszym celem teatru będzie — uprzystępnić 
jaknajszerszym warstwom publiczności możli: 
wie najtańsza, a zarazem o wysokiej wartości ar» 
tystyczną — rozrywkę. Dyrekcja rozumiejąc 
ciężkie i poważne chwile, jakie społeczeństwo mu 
sze obecnie przyzywa, wszystkich dołoży starań» 
żeby poziom artystyczny repertuaru połączyć z 
wymaganiami chwili i daje na pierwszy; ogień' 
sztukę o charakterze wybitnie i zdecydowanie 
antybolszewickim — mianowicie „Majora uhu 
nów“ J. K rzew ińsk ie j, grana od dłuższego cza: 
su z niebywałem powodzeniem w Warszawie. 
Drugą premierą będzie „Krakowiacy i górale“ J. 
N. Kamińskieko. Głównym dyrektorem  Teatru 
Powszechnego jest b. reżyser operetki poznam 
skiej, zaszczytnie znany publiczności Teatralnej 
p. Napoleon Szczawiński, kierownikiem admini 
stracyjnym  pan Jan Lange. ^¿.

Reżyserami będą: pierwszym — długoletni 
i zasłużony reżyser Teatru Miejskiego owe Lwo* 
wie p. Józef Zaremba, drugiem p. W ładysław 
Bratkiewicz, znakomity komik „Czarńćgo koła“ 
z W arszawy (niezrównany odtwórca ról i typów 
charakterystycznodudowych), trzecim pi Kajetan 
Kopczyński, znany od szeregu lat publiczności 
poznańskiej (wodewile i sztuki ludow ej Perso 
nał stanowią: panie — Szymulska Janina. Stroim 
ska Marja, Jaworska Helena. Leonowicżv Janina, 
Palczewska Helena, Zarembina Maria. Franko w« 
ska Bronisława i Leszczyńska Maria. Panowie: 
Rutkowski Mieczysław, Miłosza Antoni Ołęcki 
Aleksander, Wróblewski Władysław; Sołtys 
Ignacy i ¿Mossakowski. Kapelmistrz pierwszy 
rehks Kochański .drugi Mieczysław Kochanów: 
ski Balet: primabalerina p. W alerja Gńńtowska, 
baletmistrz Rómanowski Antoni, p Brodelkie: 
wmz Bolesław i 4 koryfejki. Chór około 40 
osob. O rkiestra około 30. Kierownikiem te chi 
nicznym został długoletni w tym  dziale pracow 
nik p. J. ¿Mańczak. Strona dekoracyjna .spoczy: 
wa w ręku doświadczonych artystówsmalarzy 
PP. Bóżuchowskiego i Kubowicza. D atę roZpo: 
częcia sezonu wyznaczono na dzień 20 sierpnia

Protest.
'880

iJX
Dnia lCńgo sierpnia r. b. obradowała na sal: 

ce w BeamtenerholungsheimT w Sopocie Koali: 
cyjna komisja graniczna w celu ustalgjiia «¿granicy 
pomiędzy Polską a wolnem miastem .¿Gdańsk“ 
w obwodzie gminy Oliwskiej i Sopockiej. Ko* 
misja graniczna przyjmowała różne deputacje, 
które wyrażały swoje życzenia co do Jińji gra: 
nicznej. Deputacie niemiecką z Ołiwv prowa: 
dził p. burmistrz Twistel z Oliwy. którv na za: 
pytanie pana przewodniczącego Komisji granicz: 
? C1 ’?st !udności Polskiej w Oliwie, podał c r  
trę oOU, która nawet w przybliżeniu nie odnowią: 
da rzeczywistości. Cyfrę tę oczywiście skorygo: 
wai natychm iast mówca delegacji polskiej z O3 
hwy pan dr Ulatowski, ale w imieniu ludności 
polskiej z Oliwy musimy jeszcze publicznie jak 
najenergiczniej zaprotestować przeciw temu że= 
by urzędowa osoba (burmistrz) inforinpWała 
świadomie fałszywie Wysoką Komisję Graniczną 

an ourmistrz powinien bowiem wiedzieć, że Po: 
Jacy w Oliwie otrzymali przy wyborach do Rady 
Gminnej 798 głosów, a głosowali tylko ei. którzy 
skończyli 20 rok życia. Ażeby wydostać liczbę 
ludności Dolskiej w Oliwie, trzeba te  cyfrę mno: 
zyc przynajmniej razy cztery, — która cvfra nie 
jest za wysoką, jeżeli się zważy, że polskie ro:
b i lh l  »  n UZ°  dzieci' ~  wówczas Wychodzi liczba ->192, która stanowi w przybliżeniu ludność
polską Oliwy W rzeczywistości jest Polaków 
w Oliwie okd.o 4000, jak to nasze spisy wykazują

Rada Ludowa w Oliwie.

Arm ja konna Budiennego pod wpływem sil: 
nego oporu, jaki napotkała ze strony naszych 
oddziałów w ciągu dnia ostatniego, nie ujawnia 
tendencji zaczepnych.

Wzdłuż Seretu i Strypy odparto lokalne a ta: 
ki nieprzyjaciela.

Pod Horodyszczami dzięki skuteczności ognia 
oddziały 12 dywizji bolszewickiej dopuszczone 
na blizka odległość zostały zdziesiątkowane.

Przegląd polityczny.
kom unikat sztabu jen. wojsk polskich zr!3. 8. 20.

Szwa jcarja domaga się pomocy'dla Polski.
Międzynarodowe Biuro Obrony Praw Ludów 

zgłosiło się do Najwyższej Rady z wezwaniem, 
podpisanem przez licznych obywateli szwajcar: 
skich oraz cudzoziemców, domagaj ącem się 
wzięcia w obronę wolności narodu polskiego.

Ir

Na północy nieprzyjaciel zmierza nadal ku 
odcinkowi Modlin—Zegrze. Drobne oddziały ja3 
zdy bolszewickiej dotarły do Sierpca. Większe 
zaś masy piechoty atakują Nasielsk oraz Płońsk. 
Ataki te odparto.

W centrum przegrupowanie naszych wojsk 
przeznaczonych do obrony stolicy odbywa się 
w dalszym ciągu planowo ze słabym' kontaktem 
z nieprzyjacielem.

Na południowy wschód od Lublina nasze tył: 
ne straże obsadzając linję Tyszmienicy, odparły 
ataki nieprzyjaciela, biorąc 8 karabinów maszy: 
nowych i około 100 jeńców.

W rejonie Chełma i Tyszmienicy meprzyja: 
ciel poniósł dotkliwe straty, pozostawiając w rę3 
ku naszem jeńców i karabiny maszynowe.

Skład polskiej delegacji pokojowej.
„Kurjer Poranny“ donosi: Delegacja polska, 

która wyjechała do Mińska, ma skład następuj^: 
Przewodniczący podsekretarz stanu p. Jan 

Dąbski, członkowie: podsekretarz stanu dr. Wła: 
dysław Wróblewski, posłowie sejmowi: Stani: 
sław Grabski, dr. Kiemik, Barlicki, Waszkiewicz, 
Mieczkowski i Czemiewski; dwaj przedstawi: 
ciele wojskowości, dyrektor Polskiej Agencji Te: 
łegraficznej p. Aleksander G łott, szef biura pra: 
sowego ministerstwa spraw zagranicznych Ładoś 
oraz persona! pomocniczy.

Dola żydów pod rządami bolszewickiemu
„Kurjer W arsz." donosi: Jak sic dzieje ży: 

dom pod rządami bolszewików, świadczy spra3 
wozdanie zwolennika komunizmu, ogłoszone w 
londyńskiej gazecie żargonowej „Zeit“. Prze: 
szło 90 procent żydów jest bez zatrudnienia, 
większą ich część zabrano do ciężkich robot przy: 
musowych. Ponieważ zaś nie są oni przyzwy: 
czajeni do ciężkiej pracy fizycznej i mało który 
z nich posiada fach w ręku, przeto przeznaczo* 
no ich do najniższych i najbrudniejszych robót. 
Ghca oni teraz wyjechać z Rosji do Palestyny. 
Pięć milionów żydów stoi teraz w Rosji nad 
brzegiem przepaści.

Wazki pas prawego brzegu Wisły 
przyznany Polsce.

Tymczasowa granica polskomiemiecka na tei 
renach plebiscytowych biegnie do miejscowości 
Weissęnberg do południa, w ten sposób, iż miej: 
scowości Janów, Małopole, Nowa Libawa, Am 
sendeutsch i Kromerowo zostają przy Polsce. 
Przy Polsce zostaje również port Kurzebraki. W  
jednem miejscu dochodzi do tam v okalającej 
fort. W drugiem miejscu na południe od fortu 
tama ta należy do Niemiec. Tym  sposobem PoL 
ska otrzyuje po prawej stronie Wisły pas ziemi, 
który dochodzi miejscami do 200 metrów szero: 
kości. Prusom Wschodnim zostanie zagwaranto: 
wany dostęp do Wisły i z niej korzystanie, jak 
dla osób prywatnych, tak towarów i okrętów. 
Jako legitymacja wystarcza niemiecki paszport, 
wystawiony przez kompetentne władze niemiec* 
kie. W  dniu 16 bm. nastąpi obsadzenie linji de: 
markacyjnej przez państwa zainteresowane. Od3 
danie Małych Kurzebraków i części miejscowo: 
sci pmprawym brzegu Wisły nastąpi dnia 16 bm. 
°  S°dzinie 10:tej rano. Wojskowy komendant 
wioski przeprowadzi związane z obsadzeniem 
rąrmalności.

Z miarodajnych sfer donoszą, że dnia 16 bm. 
Komisja Międzysojusznicza opuszcza tereny 
plebiscytowe.

Giełda warszawska.
Z dniem 14 bm. otwarta została ponownie 

warszawska giełda walutowa.
Giełda warszawska z dnia 14;go sierpnia 1920.

Franki szwajcarskie 36,50, dolary Stanów Zje: 
dnoczonych 208. Czeki na Szwajcarie 36,50. 
Akcje: Rudzki 3050—3100, Lilpop 3650.

Zamach na Venizelosa.
Dzienniki paryskie podają bliższe szczegóły 

o zamachu na Venizelosa, którego zwolennicy 
byłego króla Konstantyna skazali na śmierć, u: 
ważając go za jedyna przeszkodę do worowa: 
dzenia króla na tron. Venizelos, stan zdrowia 
którego jest obecnie zadowalający, oświadczył, 
że wrogowie jego wzęli się zbyt późno do czynu, 
dokonał on bowiem, swego dzieła. Grecja jest 
już dość potężną, aby kroczyć w dalszymi ciągu 
w ytkniętą drogą.

Agencja Havas donosi o zamachu na Venize: 
łosa. W ihwili, gdy on wsiadał do wagonu na 
dworcu w Lyonie, padło kilka strzałów rewolwe: 
rowych, które go lekko zraniły. Sprawca zama: 
chu został zatrzymany.

Stosrfnek angielsko:francuski.
Zdaniem prasy francuskiej nieporozumienie 

francusko:angielskie jest wynikiem różnic polu 
tycznych obu tych państw w stosunku do Rosji, 
ale nie jest odruchem złego stosunku względem 
Ainglji. Uznanie rządu Wrangla pozwoliło Mil: 
lerandowi oświadczyć, iż sowiety nie reprezentu: 
ją ani woli ludu rosyjskiego, ani też całego pro: 
letarjatu rosyjskiego.

Angłja i Francja a generał Wrangeł.
Gazety angielskie piszą, że cała prasa francu: 

ska jest zaskoczona decyzją rządu francuskiego . 
w sprawie uznania rządu Wrangla. „Times“ pi: 1

szą, że wiadomość ta podziałała w świecie polu 
tycznym jak eksplozja bomby i że sytuacja wy: 
jaśni się prawdopodobnie we wtorek na konfe: 
rencji Milleranda z Lloyd Georgem, która odbę: 
dzie się w niedzielę i poniedziałek. Lloyd Geor: 
ge podobno jest skłonny także do uznania rządu 
W rangla i udzielenia mu pomocy, o ilebv rząd 
bolszewicki upierał sic przy zalewie Polski.

Ambasador angielski w Paryżu poczynił . pe: 
wne uwagi co do uznania rządu Wrangla przez 
rząd francuski, lecz nie wręczył rządowi francu3 
skiemu żadnej urzędowej noty w tej sprawie. 
A!nglja będzie. ściśle sic trzymała układu, który 
polega na nieprzedsiębraniu żadnych zarządzeń 
przeciwko sowietom do chwili poznania ich sta: 
nowiska w sprawie ustalenia warunków pokoju 
i zawieszenia broni z Polską. Rządy francuski 
i angielski uczynią wszystko, aby dojść do poro: 
zumienia w sprawie generała Wrangla. Można 
mieć nadzieję, iż porozumienie tó będzie osiąg: 
nięte. Co do spotkania premierów obu rządów, 
które ma się odbyć dnia 15 bm. w Boulogne, żą3 
dne jeszcze postanowienie nie zapadło.

Angłja a uznanie przez Francję 
generała Wrämgla.

Dzienniki, omawiają żywo fakt uznania rzą: 
du generała Wrangla przez Francje. „Daily 
Chronicie“ wyraża zdziwienie, że powzięta po* 
stanowienie to nie uprzedziwszy Anglii. „Mor* 
ning Post“ wyraża przekonanie, że Angjja winna 
była udzielić pomocy gen. Wranglowi z - chwi: 
lą gdy objął dowództwo lojalnej armii rosyjskiej 
„Times“ pisze, że Francja podjęła akcje, która 
nie może doprowadzić do wyników pożądanych 
przez narody obu tych krajów,

Ameryka nie uznała .jeszcze gen. Wrangla, J
*Z Waszyngtonu -donoszą, że rząd Stanów Zję: 

dnoczonych nie otrzymał jeszcze od Francji żą? 
dnego urzędowego zawiadomienia o uznaniu rzą: 
du generała W rangla i ze rz^d Stäxiow /> | 
czoiiych jest skłońny do uznania ze swei strony , 
jakiegokolwiek rządu przeciwbolszewickiegp w. 
Rosji, oczekując, aż się sytuacja w Rosji dosta* 
tecznie wyjaśni.

Program rządu generała Wrangla.
.Temps“ przynosi oświadczenie reprezentan 

ta rządu południowo:rosyjskiego w Paryżu veti 
Gersa, Oświadczenie to dotyczy przy: 
szłej organizacji państwa rosyjskiego. G łów:' 
n \m  celem, do którego dąży rząd południowo*' 
rosyjski jest po 1) danie napadowi rosyjskiemu 
wolności i prawa swobodnego wypowiedzenia' 
swej woli w celu określenia formy swego rządir 
2) Rosvnuprawnienie polityczne i nietykalność 
osobista wszystkich obywateli państwa boz róż? 
nicy wyznania. 3) Przyznanie własności ziemi 
tym, którzy ją  faktycznie uprawiają. 4) Obrona 
interesów klasy robotniczej i jej zawodowych 
organizacji. 5) Co się tyczy państw,, powsta: ’ 
łych na terytorium  dawnej Rosji, to rząd połń: 
dniowo:rosyjski uznaje zasadę dobrowolnej fede* - 
racji, będącej naturalnie wynikiem wspólności im 
teresów, przedewszystkiem ekonomicznych. 
6) Podniesienie sił produkcyjnych Rosji.

Pieśń Ochotników Pomorskich
Melodia: Tysiąc walecznych.

W  bój krwawy idziem, żegnamy Pomorze. 
Żegnamy ojców, porzucamy dom.
T y  nam dopomóż wielki mocny Boże.
Daj siłc w piersi, daj nam w rękę grom.
By pobić wroga, by pobić sromotnie.
W  proch zbić moskali w proch kozaków sotnie.

Bij pal i siekaj, bagneta nie żałuj.
Jak jesteś Polak jakoś rycerz praw. 
Ułanie pędem sokoła pocwałuj 
A bolszewików jak godzinę zdław.

Niech się przekona chytry moskal jucha. 
Że Pomierzanin ma tęgiego ducha.

A  gdyż już wrócim, witajcie nam bracia 
W itajcie siostry już nie rońcie łez.
Bo w plon obfita była nasza praca.
Bo bucie wroga położono kres.
I już nie zgaśnie nam wolności zorza! 
Niech żyje Polska od morza do morza!

Toja.

Wiadomości potoczne.
KALENDAARZ na wtorek, dnia 16 sierpnia. 

Rocha wyznawcy.
Słońca wschód 4 45, zachód 7 24.
Księżyeia wschód 7 49, zachód 7 55.

Gdańsk. Gremium kupiectwa w Wiedniu 
wydało broszurę zawierającą dokładny pogląd 
na przepisy dotyczące wwozu, wywozu i prze: 
wozu towarów (listy zakazanych towarów, prze»



pisy dotyczące ruchu pieniężnego z zagranicą, 
zniesienia, zmniejszenie i podwyższenie cła, oraz 
inny przepisy dotyczące ograniczenia ruchu to* 
Warowegc, także i w kraju. Książka ta. zreda* 
gowana przez sekretrza gremium kupiectwa, Dr. 
Mullera, jest znakomitym podręcznikiem dla ku* 
pców mających stosunki z zagranicą. Nabyć ta* 
kową można w „Gremium der Wiener Kauf* 
mannsschaft, IV., Schwarzenbergplatz 16, Mezan* 
nnn“ w cenie» kor. 15 włącznie kosztów przesył* 
ki. Należytość należy wysłać poprzednio.

— Straszny wypadek. Samochód jadący ko* 
ło Kartuz 15 bm. wieziący p. Ressla uległ robiciu. 
Jadący w nim p. R. poniósł śmierć na miejscu' 
Dalsze szczegóły w następnym numerze.

— Nowy program sierpniowy występów ar* 
tystycznych w Danziger Hof wykazuje znów 
wielki dobór nowych sil. Pierwszorzędni artyści, 
muzyczni, śpiewacy, tańcerze, deklamatorzy, sta* 
nowią zespół godny widzenia i słyszenia. Każdy 
kto się chce rzeczywiście zabawić podąży za^ 
pewne na te występy.

Jak wiadomo, wydał nadkomisarz Tower 
ogolna amnestję polityczną. Z  tego powodu co* 
tnie to wiele rekursów przeciw zapadłym wyro* 
kom. Kary po; dwóch miesiącach staja się pra* 
w (.mocne i następuje ułaskawienie.
' Krytyczne położenie przemysłu meblowego. 

Niemiecki związek meblowy pisze nam: Wielka 
niechęć pokupu, dająca się zauważyć w wszyst* 
kich. gałęzach handlu i przemysłu, dała sie znaki 
takżer i. przemysłowi meblowemu. Mylnem jest 
zapatrywanie, jakoby ogólna zniżka cen do ty* 
GZVG Miała w pierwszej linji przemysłu meblo 
wego. Prawda jest, że swego czasu ceny mebli 
podskoczyły niezmiernie w górę, także poszczę* 
golnę objekta, które kosztowały 1000 mk., pój* 
zniej kosztowały 10 000 mk. i wiecej. Jeżeli 
przypuszcza się, że z powodu obniżenia cen za 
surowce muszą i gotowe wyroby stanieć, to nad* 
utlenić należy, że obecna obniżka surowów nie 
11̂ . nMMiejśzego wpływu na fabrykacje mebli, 
ponieważ tańsze drzewo wogóle dopiero w 
uwoch lub trzech latach może być przerabiane’ 
o&iei zaś korzyści tańszego zakupna zrównowa* 
zonę zostają przez wysokie koszta transportu, 
orą^ ępraz to zwiększające się zarobki. Zatem 
tąkże i. w prżyszłości liczyć się trzeba z tern, że 
ceny dobrych mebli, wykonanych z rzeczewiście 
suchego drzewa, odpowiadać muszą ogólnej ce* 
m e-drzewa, m ateriału i zarobków. Wobec obec" 
n>ch niepewnych stosunków gos"^ Jarczych iwo* 
bec niepewnego położenia rynku drzewnego 
jest zatem na razie niemożliwem orzec coś sta* 
•nowczego o przyszłych cenach. Legalny zwią* 
zek mc b Iow co w powitałby z radością zniżkę o* 
bęGnycb. wysohieh, cen i starałby się sam zniżyć 
cetiy, gdyby to było mo/żliwó. Przez obacny 
zastój w branży meblowej, dający sie odczuwać 
w całych Niemczech zostało wiele fabryk zmu* 
szonych wyrób ograniczyć, lub zupełnie zaprze* 
stać,, przez co znów zostało wiele robotników 
Gez pracy.

N a  ostatnich zebraniach w Heidelbergu Stutt- 
gardzie, Berlinie, Dreźnie i t. d. stwierdzono, że 
obecne położenie może się stać wprost katastro* 
talnem. jeźli niechęć pokupu mebli potrwa dłu3 
zej. Zapotrzebowanie mebli istnieje bezsprze* 
cznrc,. tylko publiczność nie chce ich kupować.

Niebezpieczeństwo na ulicach miasta wzra* 
a stale. V czwartek wieczorem napadło wilku 

aeznanych mężczyzn na Szerokiej ulicy, blach* 
merza Molkeńtma i poturbowali go tak. że M. 
V a . Przytomność. N apadn ie  oprócz ran na 
Go wie miał także złamaną kostkę u nogi, tak, że 
musiano go odstawić do lazaretu.

Na dorocznym jarmarku Domnika zbiera* 
14 znów rzezimieszki obfite żniwo. N a tutej* 

S zameldowano już 20 wypadek skra* 
portfelu z pieniędzmi. Zatem baczność 

pi^ea amatorami cudzei właśności.
tvf.?snUnin  fStr ierdZ0n°L tutai kilku wypadków imaHa % f yGhczas. zachorowało 13 osób, jedna 
j  aria. \\ ladze zakazały używnia wody z Ra-

bn” b«TcXt%uW°dzie ,ei Znaidlli‘ Sie podo'
Sztum. Po spożyciu mięsa z chorej krowy 

właściciela W. w Starymtargu zachorowało w 
Pięciu gminach przeszło 70 osób. Pewna ilość o* 
soib zachorowała tak poważnie, że 5 do 8 dni le* 
zały i tylko oharnej opiece lekarskiej zawdzie* 
czac należy uratowanie ich od śmierci. Zawinił 
rewizor mięsa N.

Kwidzyn. Bav»i tu Komisja Graniczna z gen. 
upęmt na czele, która oznaczyć ma tymczasowa 

gianice memiecko*poska.
, , .  bm. odbyło się tu posiedzenie Komisji
piiędzysojuszniczej i Komisji. Gran. na którem 
ustanowiono granicę terenów plebiscytowych. 
N a posiedzeniu tern byli obecni tylko przedsta* 
wiciele Niemiec, polskie władze nie zostały o po* 
siedzeniu powvższem zs-witicłornioric. Decyzjc 
zapadła, tedy bez porozumienia sie z władzami 
połskiemi.

Malbork. Niemcy protestują w dalszym cią* 
gu przeciwko żądaniom polskim posiadania pra* 
wego brzega Wisły. Rada Miejska miasta Mai* 
borka wniosła nowy protest w tej sprawie do

Komisji Międzysojuszniczej w Kwidzynie, do U3 
rzędu Zagranicznego w Berlinie, do Przestawi* 
cielą niemieckiego w Kwidzynie i do Rady Am* 
basadorów w Paryżu.

Grudziądz. Zawody w pływaniu, urządzone 
przez oficerów Oddziału 5 hm„ odbyły sie tu na 
Wiśle w niedziele 1 bm. W  pływaniu na 1 5000 
mtr. zostali zwycięcami: Stachowiak z Girudzią* 
dza, Choderewski, Trzeciak i Sikorski z Torunia; 
iW pływaniu sztafetowem (100 mtr). odnieśli zwy* 
cięstwo Jankowski z Torunia, Sonndmann z Gru* 
dziądza i Szczeciński z Torunia; w pływaniu 100 
mtr. zwyciężyli: Bona Bron., Schiltermann, Jan3 
kowski i Szczeciński z Torunia; w pływaniu po* 
przek Wisły byli zwycięcami: Stachowak, Clio’ 
derewski, Jankowski, Witosiński i Sikorski z To* 
runią oraz Sauer z Grudziądza i Schlitermann 
z Torunia.

Skórz. Ub. niedzeię 8 i poniedziałek 9 bm. 
były wiclkiemi manifestacjami narodówemi na 
rzecz ochotników, i pozostaną w historii Skór3 
cza złotemi głoskami zapisane. W  niedzielę po* 
wiewały chorągwie nasze prawie nad każdym 
domem, nie wyłączając także naszych miłych,' 
O godz. 6 po południu zebrał sie tłum do uro* 
czystego pochodu, z muzyką na czele ulicami^ 
Skórcza. Udział brały wszystkie towarzystwa 
ze sztandarami. Po ukończeniu pochodu, przy* 
byli manifestanci na rynek gdzie w bardzo pię* 
knych i wzruszających słowach ochotnik p. 
Dorsz do ochotników przemówił, przypomina* 
jac obowiązki, które w obronie Ojczyzny na sie* 
bie biorą. Następnie mówił p. Cichosz iako za* 
Btępca robotników, żegnając naszych braci, sy* 
nów i mężów, którzy jako ochotnicy do obrony 
Ojczyzny spieszą. O  godzinie 7^  po południu 
odbył sie teatr, odegrany przez filie Z. Z. Pol* 
skiego, czysty zysk przeznaczony bvł na Czer* 
wony Krzyż. Amatorzy, jak i amatorki odegra* 
li swoje role bardzo dobrze, tak, że publiczność 
była bardzo zadowolona.

W  poniedziałek o godz. 5% rano odbyło się 
solenne nabożeństwo pożegnalne. Po skończo, 
nej Mszy św. odprowadził czcigodny ks. prób. dr. 
Pater z calem bractwem w którem  także dziew* 
czynki ubrane w bieli i rzucając kwiatki przed 
ochotnikami udział brały, na dworzec. Tam 
przemówił w bardzo pięknych słowach, i udzie* 
łając im swego błogosławieństwa czcigodny dńsz* 
pasterz. Następnie ochotnicy udali się do po* 
ciągu, na peronie rozdawały panie Czerwone* 
go Krzyża paczki z artykułami nainotrzebniej* f 
szemli żołnierzowi. Należy się wszystkimi którzy 
się do tych uroczystości przyczynili szczerac po* 
dzięka. Oby ten duch był przykładem dla ca* 
lego Pomorza.

Dla Ciekawości
przeglądnij uważnie 

Ogłoszenia. 
Może znajdziesz coś 

ciekawego.

Poznań. Odgłosy przedwczesnej rewolucji 
niemieckiej. Niemcy nad granica niemiecką czy* 
nia potajemne spiski i nie mogą doczakać chwi* 
li wydania ogólnego hasła z Berlina do uderze* 
nia na Polaków. Tu i owdzie przychodzi odru* 
cliowo do wybuchów przedwczesnych, jak np.i 
przed dniami niewielu w Boru j i Kościelne j po* 
wiatu nowotomyskiego. Tłum szalejących nie* 
nawiścią przeciw Polsce „obywateli Rzeczypos3 
poiitej“ niemieckiego pochodzenia rozbroił po* 
sterunek żandarmów . Wybuch stłumiono i uię* 
to 70 osób podejrzanych. Istotni burzyciele u* 
szii bezkarnie, gdyż w toku śledztwa cześć uwol* 
niono. Pozostało pod kluczem 30 obwinionych, 
wśród których znajduje sie główny herszt i wi* 
nowaj ca, kapitan rezerwy Schmidt.

Poznań. Zgon weteranki 1863 roku. W  dniu 
30 z. m. rozstała się z tym światem w 76 roku 
życia śp. Teodora z Heurichów Kiślańska. Siu* 
sznie nazwać ją można weteranką 1863 roku, 
chociaż bowiem nie walczyła z bronią w reku. 
brała jednak czynny udział w tajnych pracach 
organizacyjnych. W domu jej matki i sióstr star* 
szvch odbywały sie zebrania konspiracyjne, w 
których uczestniczyli najwybitniejsi i naigoret* 
si działacze: jak kuzyn ich Bronisław Szwarce’ 
Paiewski, Ghller, Miłkowski, Maciejowski i inni* 
W ich domu też funkcjonowała drukarnia pisma 
powstańczego „Ruch*,. Przechowywano papiery,

pieczęcie, przechowywano powstńców. Śp. Te* 
odora Kiślańska jako kurjer ęz oktwęzźżógąbgk 
odora Kiślańska jako młodziutka, sześnastoletnia 
dziewczynka brała czynny udział w pracach kon* 
syiracyjńych, podejmowała sie najtrudniejszych 
i naj ryzykowniej szych czynności; jąko kurjer 
rządu narodowego przewoziła tajne rokazy. Kil* 
kakrotnitf więziona w cytadeli warszawskiej, ba* 
dana, wreszcie skazana na deportację, nigdy nie 
traciła pogody ducha i zapału. Po powrocie z 
wygnania była wraz z siostrami, pionierką ruchu 
kobiecego, zakładając znaną firmę handlową, 
prowadzoną i obsługiwaną wvłącznie przez ko* 
bity, co w owych czasach było nowością.

Rawięz. Książę Olgierd Czartoryski z Sielca 
złożył jeden miljon marek jako fundacje na ko* 
rzyśćć inwalidów powiatu rawickiego. Kurato* 
rjum  składające się z 7 osób z powiatu, repre* 
zentujaęych wszystkie stany będzie niebawem 
powołane, by rok rocznie rozdzielić na potrzebo* 
jących ipwalidów i wdowy i sieroty po żołnie* 
rzach odsetki tego funduszu. Fundusz iest złożo* 
ny  w 5 proc. Pożyczce Oidrodzenia.

Lublin; W ojsko na pożyczkę. Generalny o* 
kręg Lubelski subskrybował pożyczki Odrodzę* 
nia (ofićferowie, urzędnicy wojskowi i żołnierze) 
na ogólną, sumę 3 570 000 mk.

Sosnowiec. Tow. pomocy uzdrowieńcom wo 
jennym. J— Przewidywany jest napływ do Za* 
głębia rannych z frontu oraz przeniesienie szpi* 
tali z miejsc zagrożonych przez bolszewików. 
Wobec tęgo Rada Zjazdu w Dąbrowie wespół z 
Tow. przemysłowców w Sosnowcu stworzyła ad 
hoc instytucje pod nazwą: „Towarzystwo porno* 
cy uzdrowieńcom wojennym Zagłębia Dąbrów 
skiego“ z, siedzibą w Sosnowcu (biuro firmy C. O  
Schón, Sielce), które będzie mliało na celu udzie* 
lanie pomocy w odzieży, bieliźnie i obuwiu tym 
rannym  naszym żołnierzom, którzy po wylecze* 
niu w niiejscowych szpitalach będą zwalniani.

Dla osiągnięcia tego celu wszyscy bez wyjąt* 
ku przemysłowcy, kupcy, przedsiębiorcy i osoby 
prywatne opodatkowali się zaacznemi kwotami 
i  rozpoczęli działalność.

: i U ■ 1 ■
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Kura dewiz. — B e r l i n ,  'dnia 13. 8. 20.
»• • ... U' pienią* prze* pienią* prze*

dze kazy dze kazy
Amsterdam- R after d. 1534 1537 1501,00 1504,00

i pól i pól
Bruksela Antwerpia 354,65 355 35 357 /15 357,85
Chrystjanja a • ' • 694,30 695,70 681,80 683,20
Kopenhaga • • • • 696 80 698 20 6>4,30 685 70
Sztokholm,. •• • • 954 00 956,00 943 05 944 95
Helsingfora • • • 141.85 142,15 145,85 14615
Wiochy . i * • • • 231,75 232,25 230 65 231,15
Londyn . . • , t 168 80 169 20 167,05 167,45
Nowy Jork e • • 46,45 46 55 45,70 45,80
Paryż . . • a • 334 65 33535 334 65 335,35
Sswajearja • • • 769,20 770,80 764,20

694,80
765,80

HiBipaoją • • • • 691,30 695,70 695,70
Wiedeń (stare) 22,72 22,78 22,72 22,78

„  (Niem -Anstr) 23 17 23 23 2314 23 23
Praga .3 /. - • a a 81,90 82 10 80,90 81,10
Badapeszt . a * • a 22 27 22,33 22,27 22,33
Sof ja . ¡i .  . . . — — —
Konstant/nopol . . — —
Marka polska 14. 8. =  20—19.
Wyplata Poznań 14. 8. =  18—18V*.

Matkom*Polkom ku pamięci.
Po Bogu Ojczyzna ma pierwsze prawo do mi* 

lości. Wyrazem miłości jest spełnienie wzaje* 
mnej wolu. Kto kocha Boga, spełnia jego przy* 
kazania. Kto miłuje Ojczyznę, nie bedzie się u* 
chylał od, jej rozkazów. W trudnem dziś poło* 
żeniu naszą Ojczyzna, tern większy nasz obowią* 
zek dla niej. Pamiętajcie przeto Matki*Polki te 
przykazania, kótre Wam dziś stawia Polska:

1. Nie będziesz miała żadnej innej Ojczyzny 
tylko Polskę.

2. Nie będziesz imienia polskiego lekceważyła.
3. Pamiętaj, abyś wszystko co polskie szano* 

wała i popierała.
4. Czcij Wiarę i mowę ojców twoich, abyś po 

polsku czuła i myślała i dla polskiej O jczyzny 
swoje dobrobytu szukała.

5. Nie zabijaj ducha i mowy polskiej.
6. Nie ćzyń nic ubliżającego honorowi Polski.
7. Nie kradnij dzieci Ojczyźnie polskiej, ale 

wychowuj je po Bożemu i na dzielnych i zdro* 
wych Polaków.

8. Nie wytaczaj błędów polskich przed obcymi
9. Nie wzoruj sie na nieprawościach złych ludzi

10. Nie pożądaj źle nabytej własności, a swego
m ajątku pie sprzedaj nigdy obcemu, tylko Po3 
lakowi.

Oprócz, p,gólnych wskazań pamiętajcie Matki* 
Polki także,na wskazania ekonomiczne:

1. Nie będziesz kupowała u obcych i obcym 
sprzedawała tylko Polakom.



2 Nie będziesz przed obcymi ganiła towaru 
polskiego.

3. Pamiętaj, abyś popierała sklepy, banki i To* 
warzystwa polskie.

4. Miej w szacunku skarby i płody ziemi p o f 
skiej i nie przekładaj obcych nad nie.

5. Nie omijaj polskich sklepów i fabryk przez 
swe im niedowierzanie.

6. N ie zanoś oszczędności do obcych banków, 
ani wytworów gospodarstwa do obcych sklepów.

7. Okupiaj się w Kółkach rolniczych i tam
sprzedawaj i kupuj. j

8. Nie żądaj od wytwórczości polskiej więcej, 
niż to w danych warunkach możliwe.

9. Wychowuj dzieci pod hasłem: Swój do swefio 
10. Bądź oszczędną i ucz się wykorzystać

każdy kawałek pola; wychowuj w tym du# 
chu dzieci twoje.

Wiadomości telegraficzne.
Komunikat sztabu gen. W. P. z dnia 15 sierpnia!.

Na odcinku północnym coraz poważniejsze 
walki z nacierającym' przeciwnikiem. Rozpoczęw 
liśmy tam kontrakcję, w okolicy Płońska, przy# 
czem wojska nasze rozbiły 3 pułki bolszewickie 
i wzięły do niewoli 230 jeńców i 1 karabin ma# 
szynowy. 2 pułk ułanów w zdecydowanymi ata# 
ku zniósł całkowicie jeden z napotkanych od# 
działów nieprzyjacielskich. Przebieg dotych# 
czasowej akcji zadawalniający. Odzyskaliśmy 
Nowe Miasto i Starczewo.

W rejonie na wschód od W arszawy rozpo# 
czął się napór 3 i 16 armji sowieckich, które o# 
trzymały kategoryczny rozkaz opanowania sto# 
licy. Pierwszy napór nieprzyjaciela skierowany 
był w kierunku Radzymina, który pod tym' si# 
nymi naporem opuszczony, dzielnym kontrata# 
kiem pierwszej dywizji litewsko#białoruskiej zo* 
stał na nowo odzyskany. Przeciwko pułkowi’ 
który opuścił bez dostatecznego oporu miasto 
wdrożono śledztwo. Zacięte walki na tym od# 
cinku trw ają w dalszym ciągu.

W  rejonie na wschód od Chełma oddziały na# 
sze przełamały linie nieprzyjaciela pod Ignato# 
wem  ̂i zajęły Dorohusk i Świeże, odrzucając 
przeciwnika na prawy brze^ Bugu. Okłzyskaliś# 
my również po ostrych walkach Hrubieszów. 
Grupa naszej jazdy, zasilona oddziałami piecho# 
ty  walczy w rejonie Madzichowa i Chołojowii 
z przeważającemi siłami armji konnej Budien# 
nego. Dowództwo frontu zarządziło w celu skro# 
cenią linji obronnej wycofanie się nad Bug, przy® 
czem musieliśmy znowu opuścić Brody.

N a południu wszystkie ataki nieprzyjaciela 
wzdłuż Strypy odparte.

Naczelne Dowództwo Sztab Generalny.

Zebrania Towarzystw:
Gdańsk. Zebr. prezesów i kasjerów domowych 

Zjedn. Zaw. Polsk. we wtorek, 17 bm. o godz. 
6 wiecz. na biurze I. Damm 16. Z  powodu 
bardzo ważnych spraw które będą omawiane, 
o liczne i punktualnie przybycie wszystkich 
Pr°si ZARZĄDL

Gdańsk. Zebr. filji krawców Z. Z. P. we wtorek, 
17 bm. o godz. 7% wiecz. w domu św. Józefa, 
przy ulicy Garncarskiej.

Gdańsk. Zebr. nadzwyczajne Tow. Jedność w
poniedziałek, 16 sierpnia o godz. 7 wiecz. w O* 
chronce przy Poggenpfuhl 11. Porzad dzienny: 
1. uregulowanie kasy pogrzebowej 2. Zmiana 

ustawy.

Nakład i druk „Gazety Gdańskiej“ Tow. Akc* 
w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Bolesław 
Kiełbratowski w Gdańsku.
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potrzebujemy natychmiast, chwilowo mają V  
stawiać na maezyaie „Ideał“ a później aa A  
amerykańskiej „Intertjpe“ pierwszej maszy- 

nis tego rodzaju z klawiaturą pelską w
„Gazeta Gdańska“ Tow. Akc. £
G D A Ń S K ,  Grobla Przedmiejska 49. (1693 ®

i a M M M M M N N N *
Dla Sidlic!

O i  1 października lub wcześniej

do oddania agentura „Gazet; Gdańskiej“
w Sidlioach, Zgłoszenia przyjmuje (1851

Ekspedycja .Gazety Gdańskiej.“

i Ä B B i
Pocztówki! Pocztówki!

Otrzymaliśmy świętą przesyłką pocztówek polskich

z widokami Gdańska i polskim orłem.

< §U

Pocztówki te w ślicznem barwom wykonaniu, 
sztuka tylko 30 fen., 6 rozmaitych pocztówek 
1,80 mk. Cena rozmaić sią w walucie niemieckiej.
Porto przesyłki w liście rekomendowanym 1,— mk.

W walacie polskiej kosztują pocztówki sztuka
po 1»— mk. 6 pocztówek 6,— mk. Porto przesyłki 
to Bamo. 472

Ponieważ zaliczek obeonie wysyłać nie wolne, 
zależy przy zamówieniu nadesłać należytośó naprzód.

rdolna zarządzać samodziel­
nie matem gsspodarstwem.

zgłosić się  może do 
D r .  <4T A N O W 8E lE K O  

GGAŃSK Hnndegasss U 5 
pomiędzy godz. 5 6 lub też listownie.

P n k ń i  ładny, elegancko 
i  UJSUJ umeblowany tylko  
41* pojedynczej osoby do w y­
najęcia. HENER. Grabengme 
3 pt. tylko przed południem, (1802

Gazeta Gdańska, Gdańsk - -  Danzig.

Ausgabe neuer Hauptmarkenbegen.
A m  M on t'g , den  16. A u gu st w erden  

a b g efer tig t:
in der Ausgabestelle: die Haushaltungen der Strassen:
Tnrnh, d. Schule Sshleuseng.: Gr. Safe w&lbeng 21—86 
Mädchenschule Faulgraben: Brabank 
MädoheaBehnle Weideng. 61: Engl. Damm 16—29 
Sohidlitr, Mädsh8n?ohule Oberstrasse 121—151 

Bektorweg: M ggen Winkel 
Knabenschule Bsumgartscheg.,

Etngeng Kehrwiedergasse: Brei^ ßaae 1“ B0iEgs ng Kehr wiedergaese: 
Beshtst&dtisehe Mittelschule 

Gertrudeog :
Mädchenschule Langfohr,

Bahnhof straf se: 
Knabenschule Langfohr,

Bahnhof atrasce:

Neufahr we 8 ier, Mädchen
schule SasperstrasBe: 

Brösen, bei Herrn Zierold:

Heubude, Albrecht’s Hotel:

Frauengasse 40—53 
Fleisch srgasse 1—35 
Bröiauerweg 
Coselweg
Ernsthausenstrasse 
Fahrenheitstrasse 
Falk weg

Philippstrasse
Knrstrasse 
Kariestrasse 
Nenf ahr Wasserweg 

G->noBsens< haf tsstrasse 
Gr. Saebadstrasse 
Hortstrasse 
Kalkreu* hstrasse 
Kteiue Saebadstrassa 

Altsehottland, evgi. Schule: Stadtgebiet 1—35 
St. Albrecht, Sehule \

Kemnadergang: Die Haushaltarg n 
dar Strassan die bereits zur Abholung auf­
gerufen worden sind, sbar aus einem wich 
tigen Gran da ihre Hauptmarken noch nicht 
in Empfang genommen haben. 1909

Danzig, den 13. August 1920.
_______________Der Magistrat.

Neue Höchstpreise für Rindfleisch im 
Kleinhandel.

Auf Grund des Gesetzes über die Höchstpreise 
wird naah Anhörung des zuständigen Ausschusses 
der Preisprüfangast alle für das Gebiet der Stadt 
Dauzig folgendes angeordnet:

I. Es werden folgende Höchstpreise festgesetzt:
das Pfand

Keule, Büokenitüsk, Lendenstück 
mit Knoobfinbeilage, Schulterstück,
B r u s t ..........................................   8,— M
Bauch, (Düunung) Hals, Hesse . . 7,40 „
Gehacktes B in d fle isoh .....................  8,— „

II. Zuwiderhandlung«! werden bestraft nach den 
im Gesets überHöjhstpreise angedrehtenStrafen.

III. DleHöohstpreise treten Montag,den 16, Angustl 920
in Kraft. 1937
Danzig, den 11. Augnst 1920.

Der Magistrat.
D ie  A u sfü ru n g  d er  A n a tr e lc lie r a r b e ite n  

ln  d er  S ch u te  am  B a r b a r a k ir e h h o f soll in 
öffentlicher Verdingung vergeben werden.

Angebote sind verschlossen und mit entspre* 
ehender Aufschrift versehen bis

an die städt. Hochbanverwaltang, Bathaus Zimmer 
30 eioznreichen.

Die Bedingungen liegen in der Hochbaugeschäfts 
stelle im Bat hause in der Langgasse, Zimmer 32 
zur Einsicht aus und köanen auch gegen Erstattnag 
der Schreibgebübren voa dort bezogea werden.

Dznsig, den 13. Angast 1920
Der Magistrat. ■

B iu r a l l s t K a
POCZĄTKUJĄCA 

poszukuje pasady biurowej. 
Włada językami poltkins. 
niem ieckim i rosyjskim zna 

francuski.
Łaskawe oferty do „G*ze- 

ty Gdsńskiej“ pod nr ¡893

TANIE OBUWIE
poleca 1835

PJERNICKI OLIWA, 
ul. GdłńsEa (Danzigeratr.) 7

Gustownie
na

m odnym  p a p ie r z e  

wykonane

zaproszenia

nwiadomienia
ślubne

dostarcza szybko 
po

c e n ie  p r z y stęp n e j  

Drukarnia

Tabakę
Ciystą-zameraką

dosttroza
Specjalna fabryka tabaki

Ffi-z DrolsUageTl -Glailflefe
1811 Hamboldtatr. 30.

Przy Miejskim Urzędzie Badowlanym jest poeda

prac podziemnych, z praktycinem doświadczeniem 
w kanalizacji, budowie ulic, oraz poziomowaniu 
(mirellirec) zaraz do obsadzenia. 1904

Zgłoszenia z życiorysem, cdpisem świadectw 
i podaniem poborów należ; zwrócić do

Magistratu
w Starogardzie.

Elektryczność i gaz 
Wodociągi 
Kanalizację 
Centralne 
ogrzanie Wszilłcit 

rtparasji
v lz n y e h
w arw tatciak,

Pierwsza psiskla 
przedsląhlerstwe lustalacylna.

Jan Błoński w Gdańsku
przy u licy S Z E R O K I E J  nr. 71. 

(Danaig B reitgasie ur. 71) 
poleea

bogaty zapas
konjaku, rumu, win I cygar,
hurtownie i detellcznie po cenach umiarkowanych,

■«

Bank Kaszubski w Wejherowie
Przyjmujemy oszczędności i udzielamy po# 
życzek. Regulujemy hipoteki. Otwieramy 
rachunki bieżące i uskuteczniamy wpłaty 
zamiejscowe. Pośredniczymy w zakupnie 
i sprzedaży papierów wartościowych (fand# 
bryfów). Inkasujemy weksle i czeki. Za# 
mieniamy kupony i pieniądze zagraniczne.

Adr: Bank Kaszubski E. G. m. u. H., Wejherowo..
Tel. 1229. Pocztowe konto czek. w Gdańsku 4482


